
II Wotum nieufności 
dla dyrektora Szpitala Specjalistycznego im. dr Józefa Babińskiego w Krakowie 

Marzeny Grochowskiej 

My niżej podpisani, po raz kolejny występujemy z wotum nieufności wobec dyrektora 
Szpitala Specjalistycznego im. dr Józefa Babińskiego w Krakowie pani Marzeny 
Grochowskiej. W pełni podtrzymujemy wszystkie zarzuty przedstawione w pierwszym 
wotum nieufności z dnia 22 września 2009 roku. 
Jesteśmy zaniepokojeni i zbulwersowani lekceważącym potraktowaniem naszego 
wystąpienia przez Członka Zarządu Województwa Małopolskiego pana Wojciecha Kozaka, 
który na tak poważne pismo udzielił jednozdaniowej i zupełnie niemerytorycznej 
odpowiedzi, iż „Zarząd Województwa (...) wysoko ocenia działalność Pani Marzeny 
Grochowskiej jako Dyrektora szpitala". W naszym odczuciu odpowiedź ta była wyrazem 
braku szacunku dla pracowników Szpitala, niezrozumieniem misji instytucji, dla której 
Województwo jest organem założycielskim i wręcz przejawem arogancji władzy wobec 
obywateli. Jedynym dla nas wytłumaczeniem takiego potraktowania poprzedniego wotum 
jest to, iż Członek Zarządu Województwa pan Wojciech Kozak ściśle współpracuje z panią 
dyrektor Grochowską która wypełnia jego polecenia. Uważamy, że właśnie dlatego nie 
było ani adekwatnej odpowiedzi ani nawet zbadania sprawy. 
Niedotrzymywane są terminy spotkań, niedotrzymywane są obietnice przekazania do 
wiadomości pracownikom ważnych dokumentów dotyczących przyszłości Szpitala - np. 
projektu analizy poprawy dostępności do opieki psychiatrycznej w Małopolsce. W związku 
z tym kierując się dobrem Szpitala, jego pacjentów i pracowników oraz troską o przyszłość 
tego ważnego dla opieki psychiatrycznej miejsca, tym razem zwracamy się do wszystkich 
zainteresowanych podmiotów z apelem o interwencję i wsparcie. 
Nie zgadzamy się na skandaliczny sposób i metody zarządzania Szpitalem realizowane 
przez obecną dyrekcję. W odczuciu pracowników dyrektor Marzena Grochowska nie 
reprezentuje interesów Szpitala, czego dowodem są dotychczasowe działania, które nie są 
oparte o jakikolwiek plan rozwoju i restrukturyzacji. Działania te są doraźne i polegają na 
likwidowaniu łóżek szpitalnych, zamykaniu kolejnych oddziałów oraz wyłączaniu z użytku 
budynków, które tym samym skazane są na przyspieszone zniszczenie. Świadczą one o 
niegospodarności i prowadzą do stopniowego, fizycznego unicestwiania Szpitala. Wszystko 
to dokonuje się w atmosferze zastraszania i zwalniania pracowników. Na naszych oczach 
odbywa się niszczenie zespołów ludzkich, których dobra współpraca stanowi podstawę w 
dziedzinie opieki psychiatrycznej. Fatalna komunikacja wewnętrzna i manipulowanie 
informacjami pogłębiają frustrację i chaos. Atmosfera braku stabilności i niepewności 
uderza w pacjentów i utrudnia proces leczenia i terapii. Jest to skutek metod zarządzania 
przyzwalających na przedmiotowe traktowanie .zarówno człowieka chorego, jak również 
tych, którzy służą mu swoją pracą zawodową. 

Napięta sytuacja trwająca od czasu podjęcia przez Zarząd Województwa Małopolskiego 
uchwały nr 409/09 z dnia 21 kwietnia 2009 r. w sprawie przyjęcia planu wykorzystania 
wojewódzkiego zasobu nieruchomości, w której Szpital Babińskiego figuruje jako obiekt do 
zbycia w łatach 2009 - 2011, pogłębia się od początku tego roku, kiedy to została podjęta a 
następnie zrealizowana decyzja o zamknięciu kolejnego oddziału w naszym Szpitalu -
Małopolska - Południe 7D. Pytamy jak to jest możliwe, że kontrakt podpisany z 
Narodowym Funduszem Zdrowia pani dyrektor Grochowska przedstawiła jako lepszy niż w 
zeszłym roku a jednocześnie zamknęła oddział powołując się na tenże kontrakt? Dlaczego 



na temat tego samego kontraktu dyrektor Szpitala i rzecznik prasowy NFZ prezentują 
rozbieżne opinie? 

Niespełna dwa miesiące wcześniej, 13 listopada 2009 roku na spotkaniu w Urzędzie 
Marszałkowskim, w obecności dyrektor Grochowskiej, Związki Zawodowe zostały 
zapewnione przez Członka Zarządu Wojciecha Kozaka i Wicemarszałka Romana Ciepielę, 
że nie będzie ograniczania ilości łóżek, zamykania oddziałów i zwalniania pracowników, 
ponieważ Województwo Małopolskie ma za mało łóżek psychiatrycznych. Z kolei na 
spotkaniu ze Związkami w dniu 27 stycznia 2010 roku Członek Zarządu Wojciech Kozak 
poinformował, że wyraził zgodę na podpisanie kontraktu, którego efektem jest ograniczenie 
łóżek, zamknięcie oddziału i zwalnianie pracowników. 
W dniu 5 stycznia 2010 r. Związki Zawodowe zostały poinformowane o planowanym 
zawieszeniu działalności oddziału 7D. Zarówno Związki jak i personel zostały 
wprowadzone w błąd terminem „zawieszenie", ponieważ oddział nie został zawieszony lecz 
zlikwidowany. Termin „zawieszenie" był używany przez dyrektor Grochowską od 5 do 27 
stycznia. W dniu 27 stycznia na spotkaniu Związków z Członkiem Zarządu W. Kozakiem 
padło po raz pierwszy słowo likwidacja. Były to manipulacja i dezinformacja czyli 
podstawowe środki i metody zarządzania używane w komunikowaniu się dyrekcji z 
personelem. Zupełnie niezrozumiałe były także kryteria wyboru oddziału do likwidacji. W 
emitowanym w TV Kraków programie „Reporter" pani dyrektor nie potrafiła odpowiedzieć 
na pytanie dlaczego akurat ten oddział zostanie zamknięty. Nie potrafiła także powiedzieć 
nic konkretnego na temat aktualnej sytuacji i na temat przyszłości Szpitala. 
20 stycznia 2010 r. wstrzymano przyjęcia pacjentów do oddziału 7D, 29 stycznia oddział 
został zlikwidowany. Była to decyzja wysoce nieprzemyślana i podjęta ze szkodą dla 
Szpitala i pacjentów. Ponieważ nie przewidziano wcześniej koncepcji zagospodarowania 
oddziału zgodnie ze standardami i normami unijnymi przeprowadzenie do niego oddziału 
psychogeriatrycznego nie jest na razie możliwe. W związku z tym na skutek bezmyślnej 
decyzji oddział od dwóch miesięcy stoi pusty, natomiast inne oddziały 
ogólnopsychiatryczne są przepełnione. Do oddziałów tych dostawiane są dodatkowe łóżka, 
oczywiście nieoficjalnie. Likwiduje się miejsca spotkań pacjentów z rodzinami i przerabia 
na sale chorych. Powoduje to przepełnienie i zagęszczenie w oddziałach oraz ewidentne 
pogorszenie jakości i dostępności do leczenia i terapii ludzi chorych. Jak do tej sytuacji 
mają się publiczne wypowiedzi dyrektora Szpitala pani Grochowskiej z dnia 27 stycznia, że 
„decyzja była podjęta w gronie ordynatorów", że „nie będą dostawiane łóżka w innych 
oddziałach" oraz wicedyrektora ds. lecznictwa Danuty Woźniak że „nie będzie zagęszczania 
oddziałów a standardy wypełnimy"? 
Odnosimy wrażenie, że kwestie medyczne pełnią w naszym Szpitalu drugorzędną rolę. W 
czasie kadencji pani Marzeny Grochowskiej na kluczowe stanowisko zastępcy dyrektora do 
spraw lecznictwa została powołana trzecia z kolei osoba. Dlaczego nie organizuje się 
konkursu na kluczowe stanowisko w Szpitalu, choć jest to wymagane przez ustawę o 
zakładach opieki zdrowotnej? 
Na początku roku, powołując się na trudną sytuację Szpitala, dyrektor Grochowska zwróciła 
się do Związków Zawodowych o zrezygnowanie z odpisu na rzecz Funduszu Świadczeń 
Socjalnych. W przypadku odmowy dyrektor Grochowska zapowiedziała zwolnienia 
pracowników w liczbie ok. 90 etatów. Ponieważ kwestia Funduszu dotyczy całej załogi 
Szpitala Związki Zawodowe przeprowadziły w tej sprawie referendum. Pracownicy podjęli 
decyzję negatywną, tj. nie wyrazili zgody na propozycję dyrekcji, co naszym zdaniem jest 
wyrazem braku zaufania do dyrekcji i podejmowanych przez nią działań. Publiczny 
komentarz pani dyrektor Grochowskiej, że pracownicy wolą pieniądze za „wczasy pod 



gruszą" niż uratowanie miejsc pracy swoich kolegów, uznajemy za oburzający. Za równie 
oburzające uznajemy straszenie Związków, że w razie niezgody na rezygnację z Funduszu 
Świadczeń Socjalnych Szpital straci płynność finansową a pracownicy nie otrzymają pensji. 
Uważamy, że jest to rodzaj szantażu emocjonalnego oraz spychanie odpowiedzialności za 
zarządzanie na pracowników. 
Związki Zawodowe nie są informowane w sposób rzetelny o tym, co się dzieje w Szpitalu. 
Ostatnio Związki otrzymały pismo o przejęciu kuchni szpitalnej przez firmę zewnętrzną. Z 
informacji wynika, że kuchnię przejmie niewiadoma firma na niewiadomych warunkach. 
Na spotkaniu, pani dyrektor zapytana o nazwę firmy odpowiedziała, że nie pamięta(!). 

Od objęcia stanowiska dyrektora przez panią Grochowską minęły dwa lata. W tym czasie 
nie została wypracowana ani wizja rozwoju Szpitala ani długoterminowy plan działań 
naprawczych. Ten czas uznajemy za czas zmarnowany, za czas najgorszy w historii Szpitala 
(poza wojennym okresem zagłady pacjentów i likwidacji Szpitala). Przypominamy, że od 
początków istnienia Szpitala każdy z kolejnych dyrektorów wniósł swój wkład w jego 
rozwój, wielu było pionierami psychiatrii polskiej, a niektórzy wybitnymi postaciami 
swoich czasów tak jak dyrektor i senator II RP Władysław Stryjeński. Nigdy, ani przed 
wojną, ani po jej zakończeniu, pracownicy nie wystąpili z wotum nieufności wobec 
dyrektora Szpitala. Czynimy to teraz, po raz drugi, nie mając wątpliwości, że czynimy to w 
poczuciu odpowiedzialności i głębokiej troski o przyszłość Szpitala i opieki psychiatrycznej 
w Małopolsce. Nie będzie dobrej i mądrej reformy, nie będzie porozumienia, nie będzie 
dobrej pracy na rzecz ludzi chorych bez zmiany na stanowisku dyrektora. 
Apelujemy o odwołanie pani Marzeny Grochowskiej ze stanowiska dyrektora. 
Apelujemy o podjęcie rzeczywistego a nie pozorowanego dialogu społecznego. 
Apelujemy o stworzenie rzetelnego planu rozwoju Szpitala Babińskiego i opieki 
psychiatrycznej w Małopolsce. 


